Nairobi, 17 września 2007

Pokój i Dobro!

Drodzy Państwo!

Pragnę przesłać każdej i każdemu z Was gorące pozdrowienia, uśmiechy i słowa wdzięczności za prezenty, pocztówki i listy oraz zapewnienie o pamięci w modlitwie od naszych małych pociech z Limuru.

Po powrocie z Polski, kilkanaście dni temu, pojechałem do Centrum i przekazałem zarówno korespondencję jak i upominki oraz słodycze ofiarowane przez Was i innych przyjaciół z Polski. Dziewczynki były “wniebowzięte” tym co otrzymały i  od razu prosiły by przekazać podziękowania tym, którzy o nich pamiętają, co niniejszym czynię.

W tych dniach przebywa w Kenii nasz przyjaciel z Polski, który w moim imieiu wyśle Wam płytę z małym “reportażm” z Limuru. Mówiąc szczerze z braku sprzętu i montażysty materiał nie jest taki jakiego bym sobie życzył. Mam jednak nadzieję, że nawet w takiej wersji będzie to dla Was jakoby na żywo spotkanie z Waszymi afrykańskimi dziećmi.

We wrześniu dla kenijskich uczniów rozpoczął się czwarty i ostatni semestr w roku szkolnym.  Który potrwa do końca listopada. Dzięki Bogu dzieciaki nam nie chorują. Zresztą niedaleko mamy naszą misyjną przychodnię lekarską a również za kilka dni przylatuje z Polski zaprzyjaźniona lekarka dr A. Modlińska z Gdańska, która co jakiś czas przeprowadza gruntowne badania. Zresztą bada nie tylko dzieci w Limuru, ale wspólnie z nią organizujemy bezpłatne badania i jeśli możliwe to leczenie dla ludzi we wszystkich naszych misjach w Kenii. Za każdym razem z Panią Doktor przyjeżdzają lekarze z innych dziedzin medycyny by pomóc najuboższym.

Czasem pytacie Państwo czy można wysyłać dziewczynkom paczki. Problem istnieje jedynie z Pocztą Kenijską w Nairobi), która niemal wszystko opodatkowuje. Dlatego wysyłając małe podarunki należy z nich usunąć metki sklepowe, które świadczyłyby o tym, że dana rzecz jest nowa… Oprócz tego proszę wysyłać je bezpośrednio na adres Centrum, tak jak w przypadku listów czy kartek, podajac imię i nazwisko dziecka a poniżej nazwę instytucji, czyli:

St. Anthony Children’s Home

imie dziewczynki

P.O. Box 468

00217 LIMURU

KENYA


Na koniec jeszcze raz pragnę podziękować zarówno w imieniu dziewczynek jak i swoim własnym za okazywaną pomoc materialną, za miłość wyrażaną w listach i na kartkach przesyłanych dzieciom oraz bliskość i łączność duchową z nami wszystkimi. Ze swej strony zapewniam Was o naszej i dzieci modlitwie, wypraszając potrzebne łaski na każdy dzień.

Niech Pan Wam błogosławi.

Br. Robert Kozielski

